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NOWY JORK. - Dowództwo ame 
rykańskie w Korei podalq oficjalnie 
do wiadom0śoi, że jeszcze trzech 
jeńców S'pOŚród rannych podcza.5 ma 
sakry na wyspie Pcngam w dniu 
14 bm. zmarło w szpitalu . 

W ten spooób liczba śmiertelnych 
ofiar tej masakry wzrosła do 87. Walka o pokój- Duchowni Pozdrowienia 

dla dzielnych 
górników . 

I 
,t Od korespcndentów agencji pral!O 
1 wych i dzi.enników USA nadeszły 
1 dalsze wiadomości, które rzucają 
t jaskrawe światło na bezmiar barto wał ka o życie z całego świata 

domagaiq się w Wiedniu 
przerwania ognia w Korei 

WIEDER. - NA PRZEDPOŁUDNIOWYM POSIEDZENIU KON
GRESU NARODÓW W OBRONIE POKOJU W DNIU 17 BM., TOCZY
LA SIĘ W DALSZYM CIĄGU DYSKUSJA NAD ZAGADNIENIAMI, 
KTÓRE ABSORBUJĄ UMYSŁY WSZYSTKICH LUDZI NA CAŁYM 
$WIECIE, NAD SPRAWĄ POKOJU, NIEZAWISŁOSCI NARODOWEJ, 
POŁOŻENIA KRESU TOCZONYM OBECNIE WOJNOM I OSŁABIE
NIA NAPIĘCIA MIĘDZYNARODOWEGO. 

W DYSKUSJI WZIĄŁ UDZIAŁ M. IN. DELEGAT POLSKI, WlK
TOR KŁOSIEWICZ, KTÓRY OSWIADCZYt. M. IN.: 

od Bolesławo Bieruta i ----
WARSZAWA. Pn•es Rady 

Ministrów Bolesław Bierut wy 
słał do pracowników Rybn!okie
go Zjednoczenia Przemysłu Wę 
glowego depeszę następującej 
treści: 

„Do górników, sztygarów 
i inżynierów Rybnickiego 

Z.Jednoczenia Przemysłu 
Węglowego 

Jest na świecie wielu ludzi, któ
ny sami nie potrafią się przacirzeć 
przez gęstą zasłonę łgarstw i osz
czerstw, jakimi omotuje się oodzien 
nie ich świadomość. Jest wielu lu
dzi narażonych na skutki rozszala
łej propagandy wojennej, która -co
raz bardziej izoluje ich od rzeczywi 
Etej sytua<:ji na świecie. Tym lu
dziom trzeba otwonyć oezy. Zebra
liśmy się tutaj dzisiaj z całego świa 
ta po to, b; uczciwie spojrzeć pra"l\' 
dzie w oczy, by rozważyć i pnekonać 
się nawzajem, że istnieje realna mo
żlivrość uratowania ludzkości prz.ed 
bezmyślną katastrofą. 

Zamiast 
bezprawnej I 
,,rezolucji'' 

Pozdrawiam serdecznie 
wszystkich pracowników przo 
dującego zjednoczenia ryb
nickiego. Proszę Was o przy
jęcie mego podziękowania :r.a 
przedterminowe wykonanie 
zadań planu produkcyjnego 
na rok 1952 i za podjęte do
datltowe zobowiązania. 

BOLESŁAW BIERUT"' 

--·,----------------------------

s lu s z n e wnioski 
My mówimy: "Walka o tx*ój 

minislri· Pak.Hen-jena pod adresem ONZ 
to walka o życie". Słowa te rozumie 
coraz więcej ludzi na świecie, coraz 
więcej matek drżących o życie 
swych dzieci, coraz więcej robotni
ków, coraz więcej artystów i dzia
łaczy kultury, coraz więcej naukow 
ców i myślicieli. 

Hasło obrony pokoju przyciąga 

PEKIN. - Centralna Aqencfa Teleqra
flczna Korei opublikowała de~szt mi
nistra Spraw Zaąranicznych Koreańsk.ej 
Republiki Ludowo · Demokratyczne! 
Pak Hen-Jena do przewodnłczłlceqo VII 
sesji Zqromadzenla Oqólneqo NZ Pear· 
sona. 

W depeszy teJ mrn. Pak Hen·Jen po
twierdza odbiór depeszy z S ąrudn'a 
1952 r., przesłanej w związku z uchwa
leniem przez Ząromadzenie Oąólne Hl 
dnia 3 bm. tzw. „rezolucjl" w sprawie 
problemu koreańskiego. 

ł mobilizuje coraz szel"&'Ze kręgi we 
v.rszystkich krajach świata. Swiad
c:zy t· tym nasz obecny Kongres i na 
gza tu obecność. 

Skoro OHZ - oświadcza mln. Pak 
Hen-Jen - praqnłe, jale deklaruje w de· 
peszy, dołożyć wszelkich starań, by Jak 

Wierzymy w niewyczerpane siły na)predzeJ położyć kres woJnle w -<:o
uczciwych ludzi. Do nich należeć bę rei, to nie powinna działać obłudn•..,, 
dzie ostatnie słowo W walce 

0 
po- lecz rozwiązać problem koreański spra-

wiedllw1e, zaprz~tając przede wszyst-
kój. kim oqnta w Korei. Na podstawie oo-

WIEDER. - Na nocnym posiedzenia, 11 wytszeąo prosiłbym, aby pan, Ja1<0 
bm., na którym przewodniczył deleJrat przewodniczący Zqromadzenia Oqólne
polski, ksiądz Lemparty, zabrał m. In. qo, poczyni! niezbędne kroki, ;aby: 
głos duchowny Stanley l;vans (Wielka } anulowano wspomnianą tzw. re. 
Brytanta1, któu oświadczył: zołucJę, uchwaloną bezprawnie 

Naczelnym zadaniem delegatów na przez Zqromadzenie Oqólne, 
Kongres Narodów Jest nie u~tać w walce 2 rozpatrzono I powzięto kroki lco-
o doprowadzenie do zakończenia -działań nleczne do natychmiastoweqo 
wojennych w Korei. przerwania oqnla w Korei I do pokoJ<>-

Przed wyjazdem na Kon!l'res _ oiwład· weqo rozw1ązan1a problemu koreańsk'e· 
czyi Evans - otrzymaliśmy depeszę z qo na podstlWtie propozycji Związku Ri.· 
Phenianu, zawierającą apel dqchownych dzieekieqo z to I 24 listopada br. 
chrześci)ańsklch z Korei północnej I po- 3 pozwolono pl"zedstaw1ctelO'n 
łudnlowe). Apel ten wzywa do natych- KRLD. będącym „zeczywistyml 
miastowego zakończenia• barbarzyńskiej przedstaw1c1elam1 narodu koreai„lcleqo, 
wojny. zawiera on również przykłady, na wzięcie udziału w dyslcusfi nad pro· 
świadczące, ie naród koreański prze· blemen:i koreańskim w organach NZ. 
żywa nieopisane cierpienia. Ob,owłąz· 
kłem naszy~ Jest odpowiedzlet ,na ien 4 Pocląqnięto do odpow1edz1a1noścl 
apel. przedstawicieli strony ameryl<all· 
Duchowieństwo brytyjskie prollonuJe ~l<teJ, wywołuJących Jednostronme 

wszystkim duchowoym, obecnym na Pl"zerwy na czas nieokreślony w roko 
:Kongresie Narodów, by podpisali dekla- wan1ac" roze)mowych w Korei. 
rację, która stwierdza: I 

Jesteśmy głęboko wstrząśnięci fak· 
tem, ze wojna w Korei przec•ąl!'a slę. 
Wracamy wkrotc.e do sw:vcb domów na 
święta Boż„go Narodzenia. które Jest 
świętem pokoju. 
Uważamy, te Jest rzeczą nledopuszczat 

ną, by rzet tudno~c1 ltore1 trwala na
dal, skoro rokowania w •prawie ro:ieJmu 
po;unęfy ~I~ naorzód; kontynuowanie 
działań woJenn~ch mote tylko utrudnlt 
J!OWodzenle rokowań w spra\vle rozeJ· 
mu. 

· D~kla1 ac)a odczytana przez Evansa 
wzywa na~tępnit' do natychmlasto.wego 
r.akończenia wolny w Korei w prz<!kO• 
n• nlu. te przNwan te dz1ała6 wo.1enny~h 
przyczyni sle ó'l pełnPito oowOdzent~ ro· 
k1>wań w •orr.w?P roze)mu . 

Na,tennie E~an~ zwrorłf <I~ do du,·bo
wten,twa w~'""kłch k;-aJów I wsz~·st
ktcb koj:<'lołów. by orzylą<'zYll sł~ "• tej 
deklaracji 

Ducbr.wnl wu.vstl<icb wyznań, w od· 
pow•Pdzt na ap<1I Evansa. 7.bllżyh •ię do 
trvbuny wśroll nie IJ\lłknąceJ ow:tcji de· 
leęató... •kl•d:i.ja ;we ooll?ISV pod de• 
klaracją. wz:vwataca do natychml'lstowe· 
!!'" akot\czt'nla d::jal:tń woje'lDYCb w Ko· 
ret . 

. Dzl~kan Caotenburv. Hewlett Johm1on 
I n1etropol1ta MtkolaJ - padaj~ •ohłe w 
obi~cla Wokół nieb sk11nła;t.a •IP. w l{lc· 
bol<lm W7ru•zent11 księża I pastorzy z 
przęszlo 100 kraJów. 

5 poło!ono kres bestialskim bom
bardowaniom spokojnej ludności 

miast I wsi. 
L natychmiast zaprzestano aktów 
U barbarzyństwa, popełnianych w 

celu przymusoweqo zatrzymania l•fl· 
ców wojennych naszeJ strony, masowe
ąo mordowania I potworneqo terroru w 
obozach Jenieckich w potudniowej Korol. 

7 Jak naJsurowłej ukarano amer"y· 
kańsklch zbrodniarzy wojennych, 

w myśl przepisów prawa mlędzyna.-odo
weąo I ząodnie z wymoąaml sumienia 
łudzkleqo. 

barzyństwa najeźdźców amerykań
skich. 

Jak podaje kore19Pondent ageneji 
„United Pr ::.s", dając mimo woli 
świadectwo bohaterstwa jeńców ko
reańskich i chińskich, stali oni pod 
ogniem nie próbując nawet ukryć 
się przed kulami. 

Komendant · obozu jenieckiego na 
wyspie Pongam ppłk. Miller w wy
wiadzie udzielonym korespondento
wi stwierdził m. in.: 

°IYJe • j . szcregaclt 
jąwszy się 7.a ręce. Spiewali 

oni zakazane pieśni komu:'ni
'yczn • i wzno iii o rzy i. 
o na!!Zej pi rw~ej salwie l'att 

i jeńcy tar li się utrzyma 
nugat:h i Śpiewać dal zy1 
ąe; • Ci ranni, którzy padł 
a zienuę, powstawali zno 
rz pomoe.' s . h towa z 

· ~ 

Korespondent „As8ociated Pre55", 
który również rozmawia! z krwiożer 
czym komendantem · obozu Mille
rem, uzupełnia sprawozdanie swego 
kolegi. 

I ten konspondenł amerykański 
pnyznaJe. ie pretekstem do masa
kry był takt, że Jeńcy mimo żądań 
Mill~ nfe zapnestall śpiewu, co 
amano za bunt. Prasa amerykańska 
nie mote Jednak przytoczyć żadnych 
czynnych ptzeJawów tego rzekome
go „bantu" I stwiercka, :te jeńcy wo 
Jenni nie próbowali nawet uciekać. 

Kongrns przyjaźni 
i braterstwa 

Zdjęcie Il i:óry: przemawia 
delegat Polski J. Iwasz• 

klewlcz. 

ZdJęc!e z lewej: owacje a• 
czestnlków Kongresu zgo
towane p~1edstl'.lwicl~lce 
bohaterskie) Kin:ei - Kim 

len-sun. 

Zdjęcie z prawej; l!'órnlk 
pobki, Szczepan Blaut, da· 
Je autograf delegatowi z Al· 

gleru - Oudlna. 

Fot. specjalny wysłannik 
C/l.F Zygm. Wdowlnski. 

. , 
oprawcow 

BERLIN. - Dziennik „Hambar• 
ger Echo" w arłykule pt., „P1~ ko 
lumna ~pieża" odsłania tajemnicę 
istnienia tzw. „Coiegium Russicum", 
którego zada.niem jesł szkolenie ~ 
iy na szpiegów. 

Autor artykułu podaje, li odpoW'fe 
dnio wyszkoleni i wyekwipowani 
księża. są następnie przermca.ni do 
krajów demokracji ludowej w celu 
prowadzenia roboty dYWersyJnej I 
szpł egowsk.iej. 

Zwycięstwo 
bułgarskiego 
Frontu Ojczyźnianego 
w wyborach 
do rad narodowych 

SOFIA. - Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego Bułga.rskieJ Republiki Lu· 
doweJ opublikowało komunikat o wynl• 
l<ach wyborów do rad narodowych, któ• 
re odbyły się H bm. 

W wyborach - stwierdza m. ln. ko
munikat - wzięło udział około 99 proc. 
uprawnionych do glosowania. 

Na kandydatów Frontu OjczyźniaJlego 
oddano 4. 757 .604 głosy, tJ. 98,69 proc. od
danych głosów, 
Ogółem do okręgoW)'ch, miejskich, re

jonowych I wiejskich rad narodowych 
wybrano 59.&łtl .depn.towanyeh, w tym -
it.306 kobiet. Przesi:ło n proc. wybra· 
nych - to członl<owie Komunlsty~zneJ 
Partit Buł!!;adl I Bułgarskiego Ludowego 
Związku Rolnego. 

Gorzów wykcmał 
plan roczny 

POZNAR. - W dniu IS grudnia br. go
rzowskie zakłady włókien sztucznych 
wykonaly roczny plan produl<:'YJny we· 
dług wartości. Plan Ilościowy za. rok 
bteż. zrealizowano Już w dniu 4 listopa
da br. 
Zwycięstwo załogf gorzowskiej Jest tym 

wlę!<sze, te w III kwartale hr. z powodu 
tTndnoścl w dostawach s•1rowców I awa· 

I 
ril maszyn, plan nartościowy zakl.adów 
nie został wykonany. 

- To jui nie ta Starzyńska, 
która ole dociągała nawet do 
stu procent, a jeźell nawet WY· 
konała swój plan, to narzekała 
na przemęczenie - mówi z od
cieniem dumy przewodniczący 
rady zakładowej ZPB im. Luk
semburg. 

- A Jak obecnie wykonuje 
plany? 

- Moina powiedzieć, ze „go
ni po piętl\ch" o<tjłepszym na
szym przodownikom - dodaje 
ob. Rzepkowska. Na preykład 16 
grudnia uzyskala 138 proc., a 
więc brakuje jej tylko 2 proc. 
do wyników Slusarkowej i Bar
tłomie,iczyka. 

Dzielnie dotrzymuje kroku Sta 
rzyń-;kiej - Helena Kubiak. Jej 
przeciętna w pierws>1ej połowie 
grudnia wynosi 136 proc. 

- Ale niestety, są u nas t ta 
cy, którym „opadają. skrzydła." 

- mówi referent współzawodnic 
twa. Ta.ka na pn;ykład Ja.dwiga 
Skonka.. Dopóki była Kac'.!lmar
kówną, wyrabiała 112 - 115 pro 
cent planów, a teraz tylko 90. 

W ten sposób referent współ
zawodnictwa określił zafamanle 
się Skonkowej w pracy - po 
ślubie. 

- No. cóz: Wraz z serdecznymi 
gratulacjami - życzymy Sll:on
koweJ powrotu do dawnych wY 
ników w wykpnywaniu planów. 



m. 2. 

~rązowe rzeźby 
czterech uczonych 
dla pięknego gmachu 
Uniwersytetu 

„Kultura" na modłę SS 
Mosk~ewskiego 

Ki:ioW1Skie Zakłady Odlewów Ar
t:r.stycznych zakofo::·zyły już odle
wanie w brązie · P015ągów czterech 
"l\oielkieh ucwnych rosyjskich 
:Mendelejewa, St.olet.owa, Butlerowa 
i Lebiediewa. 

Posągi te, wykonane na podstawie 
projektu grupy rzeźbiarzy pracują
cej pod kicrunkielt'I Muttiata Na
g.rody Stalinowskiej, Ażgura, będą 
ustawione prty wejściu dó bloków 
wydziału fizyki i chemii w nowym 
gmachu Uniwersytetu :Moskiew
skiego n.a Wźgórzach Leninowskich. 

PARYSKA „Kultura" nie jest 
specjalnie wybredna. Redago

wana przez faszystów polskiego po
chodzenia, chętnie otwiera swe lamy 
dla zbirów v115zelkiego autoramentu. 

W listopadowym nume!'Ze pisem
ka zabrał głos niejaki Ludomir Or
tyński, ukraiński faszysta, który w 
c1.1asie woj:ny był adiutantem przy 
sztabie osławionej ,,SS-Divi.sion Ga
lizien". 

Na wstępie autor tłumaczy, ·· że 
wbrew „nieporozumieniom" - z dy
wizją było wszystko w porządku, bo 
zaraz po wojnie „oficerowie soju
szniczy" - Amerykanie - oraz „ofi 
cerowie wywiadu polskiego" - an
dersowcy - zbadali dokumenty i 
oczyścili dywizję z wszelkich zarzu
tów. 

Jak wyglądała sytu~ja na Ukrai
nie pod okupacją hitlerowską - o 

Istotna , • • tym autor pisze parę słów prawdy: 

roznlca „ ... przeprolYadza.ne są masowe a'tcsz
towani.a, a obozy koncentracyjne w Sach
senhausen, Oświęcimiu oraz więzienia we 

Drapacze chmur na Manhattan i Lwowie, w Kral<owie, Berlin.le i Wiedniu 
widowce w Moskwie różniq się zapelnl'1.!ą się ukrab\sklml więźniami po· 
od siebie specyficznym u.rzqdzeniem litycrnymi . • . Na Ukrainie strzelano 

na prawo i na lewo, by 'ak na,isz.vbcieJ 
wnętrza. zdoby" obszar życiowy dla nowych pa· 

W drapaczach urzędują dobrze nów •.• ". 
zakonserwowani milionerzy - wie Q BRAZ ten jest w zasadzie praw 
żowce moskiewskie są mieszka- dziwy, chocie.ż, ze względu na 
niem dta rodzin robotniczych. stary sentyment do swoich hitletow-

O „bojowydi" działaniach „Waf
fen SS" Ortyń!Jd wyjątkowo mało 
pisze. Wspomina, że byli szkoleni 
w „Neuhammer koło Sagan" (ani au
tor, ani emigranckie pisemko nie u
znajĄ, jak \\'idać, polskich nazw na 
Ziemiach Odżyskanych). Na temat 
st.osunku dó ludoo~c! polirki~j - lirti 
słowa. Pot~ dwa zdania o „chrzci2 
bojoWyni", który był dla tlał~j zbi~
raniny początkiem końca: pod Bro
dami zostali otoczeni prż.~z Armię 

Radziecką i zdziesiątkowani. Nie
dobitki dostały się do grasujących 
ob-Ok oddziałów UPA (dobrze nam 
znanych, prawda?), a paru tysiącom 
udało się umknąć. Po czym hitle
rowcy wysłali ich na odpoczynek. 

Na tym niezmiernie powściągliwa 
relacja Ortyńskiego się ko11czy. O 
wymordowaniu tysięcy i dziesiątkó:w 
tysięcy Pol.altów i Ukraińców, chcą
cych walczyć z okupantem - autor 
skromnie milczy. Nie tylko to, ale 
z oburzeniem jeszcze wypiera się, 
jakoby jego . dywizja uczestniczyła w 
tłumieniu !>@wstania wa·rszaws!dego, 
twierdząc, że w tym właśnie czasie 
zajęta była . . . tłumieniem, powsta
nia w SłowacjL 

I tu i tam znajdziesz iokate roz- skich panów Orty11.ski pi.e rozwija za PRAWDZIWA „działalność" dy-
"f!Wkowe. W Manhattan loka.te ta bardzo tej ·linii. Niemniej zmuszo- wizji „Waffen SS" jest w 
kie nazywają - się bary. W Mo- ny jest stwierdzić, że okupant hit.Ie- Pólsce aż nadto dobrze znana i nie 
skwie natomiast - ktuby. W pierw- rowski' prowadz.ił rządy straszliwego mą potrzeby do niej wracać. Zarów
SZ?Jch. popija się koktail, którego terroru wobec ludności i że ludność no hitlerow;;kkh prowodyrów, jak 
szktanka kosztuje tyte, He wynosi nienawidziła okupacji i walczyła i ich wykonawców w rodr..aju Or
dzienny zarobel' robotnika. W , juk tylko mogła. Ludność - poza tyńskiego, uważa za zbrodniarzy wo-

drugich możesz przeczytać książkę, faszystami. Ifo oto, co relacjonuje jennyeh nar.ód u~raiński jak i na
zagrać .partię szachów, wysluchać OrtJ'.1'.tsld. • . ród polski. Tego zd'.;mia je3t kai;<ly 
ciekawego odczytu czy zobaczyć „Pozną wtosną (l913l .- pisie - zja- uczciwy c:iłow1ek miłujący swą ·oj-

. . . wll!Jl\ !>U~ w G:tllcjl oddl!aal~ part:rznncl~ie K .d · ł · k 
przedstawienie. A to wszystko w Kowpa.ka (słynny dowódca radzieck,el czyznę. az Y uczcrwy cz ow~e -
te:i same; cenie: to znaczy za dar- ryatffi'aT1tkH na t!Jtr.ifi!<'!l wptowatbaJąe co- oczywiście wyłącza prowodyrów 
m;,. Jes2c7e większy cf1aos. llrzY czym Niem· emi-grand;v. Bo paryska ,.Kultura", 

k , c'!f ttle !litJgą Illit' śillłle z ll!fiil tail$"'· l f··l · k · -k h'tl"-
Na ścianach wielu miesz an w w 6wcrns to _ jak p 'sze (':)r{yński _ ie- g ory ~-CUJ.ąca amer;r an., o - i "' 

Moskwie wiszą portrety Lenina i den ze sługu§ó;v hltle~mv"l{ich, prof. Ku- I rowsk1 SOJUSZ przeciw Pol~e, nawo
Stali.na. Natomias• port?'e~ ·amery- b;jowicz - ,.usiłuje w;udostać od wlad• luiaca (np. w artykułach nieiakiego 

d rlielnfoci.lth ;o;goodę rif\ wv;;l:iwl~nle l>'tr'l\Jfi , ,~·; · • 01_. f1' ) _,_ • • • i 
ka.ńskiego pre.iydenta odkryto o- skirh Jec1""''"''' wo·JelrnwY<'h '"" obrony vL . erosz.e'IĄ.,1e~o ".'-' ~OJn.~ pi:zec.w 
tycliczas ł.v jedn11m tyLko miejscu kra.lu prżed cr.etwo!lą parwzantli:\ •• ,„, Polsce 1 do od~tflOleTll.'l Adenauero
na Manhattan: w celi więziennej 
ska:;;ane(!o ga,ngstera, który w sa
motnosci pocicszd,l sie widol~iem 
awojego dobrze znanego kotegi .. 

* * „ 
W moskiewskich wieżowcach 

mieszkają rniędzy innymi wraz ze 
swoimi rodzinami w i ertacze. W 
drapaczacli na Manhat.tan nato
miast - kreta.cze . Bo też trzeba 
mocrió ler?.Ćić. c; ż~bv zapł.acit w 
Am.eryce czim.sz za lokal. A ko
morne ,iest tam je.~zcte wyższe od 
gmn.chów. Natomiast komorne w 
Moskwie wynoszące 3 - 6 pro
cent zarobku mies;ęcz11.ego, .1est ta
kie n·iskie, jak śiviatópogiąd ame
rt1kański.ch polityków. To zna· 
czy .•• bardzo n~skie. . . . 

Z najwyższego piętra nowojor
skiego drapacza chmur widzieć mo 
żna. jaJ.; gl~boko upadł kraj, w 
któ-rym rządzq bui;inessmeni i ka
p\talisci. Natomiast z najwyższe
go moskiew.~ldego wieżowca obser 
wowttt móżna, jdk bardzo wzrasta 
ł i>odnó$f ~l~ do g6r11 świat. w któ
rym nie ma u5f}tyskiwdczy i llpe
ku!antótv 

Tt ansport bura1~ów du cukrnwnl Jelań· K11l~n1>W•ka (ZSRR) J~st całkowicie zme· 
chani?.„w?,ny, Pociąg zloiony z 2ł wag -lnów wyładow11Je się przy pomocy ma
szyn ob~?u~ iv;-nn;vch vrt ez 3 lutlzi w r.lągu 30 mll)nt. Burnkt 1.rz?.~znca się do l'!U· 

krownl przy pomocy specJalnyeh trnnsporter6w hydraulicznych. 
Fot. - CAF 

wi Ziem Odzyskanych - ta właśnie 
za przeproszeniem „Kultura", uwa
ża równiea: kryminali&tów z „Wat.-
fen SS" z.a mjuszników. . 

I odwrotnie. Wobec prawduwej I 
kultury SS-man . Ortyński 'odbe21Pie
c21ałb:t rewolwer. Z paryłką „Kul
ttltą" poczuwa się ~ wspólnoty du
chóWej. Bć to ipn:Hież kość ~ k08ci 
t&k dobrze n"'1:1'1. ·znanej „ss Kultur". 

1„ Tn•s•.lnil Lt\~ti") 

Treść i forma 

nauczania statystyki 
tematem obrad 
specjalnej kont erencji 

W Warszawie rozpóezęła się 

6-dnlowa ogóloopolska konferencja 
ke.t!ór statystyki WyZśżYćh St.atół 

Ekonomicznych, zor.gallizówana przez 
Ministerstwo Szkolnictwa Wy~zego 
przy współudziale Polsk~ego Towa
rzystwa Ekonomicznego. 

„Dro!{a do komunizmu" - to hasło wy
stawy w B~ulapeszcie obraat' !3-t•.ej osią
rnt~.r,Ja zsnn. ~Ta 7.tlję-c1i1: Ir~vrn:n. Lo
hoeil~i I Tlbor J. ulrn.<"S przygot,1wulą_ 
m,akictę Uniwer~vtetu Łol)lon~owa w 

Mosltwle. 

Zadaniem konferencji jest omó- G. G. - WD~: - Syn Pani WT'Ó 
cił z. woj;;ka i .im:;tytucj.a, w której . 

wienie podstaw<oWych zagadnień do-
pracował poprz€d·nio - z.atru<ln.;ła 

tyczących programu i organizacji go jako ni-e wykwalifikowanego to-
pracy naukowo-bada.wczej oraz tre- botnika fizycznego, gdy w rzeczy
ści i formy nauczania statystyki W wistości był wykwalifikowanym 
Wyi.szych S:lkoliach Ekonomicznych. pracowrukiem, zatrudnionym w swo 

W obrad&eh swych kon!~rencja im :r.awodzie. Zapytuje Pani. czy ta 
nawiązuje do dorobku I Kongresu kie postępowanle jest słuszne? Otóż 
Nauki Polskiej, wyników obrad hie jest s!:uszne, gdyż według obo
XIX Zjarou KPZR przede wszyst- wiązującyc.h przepisów prawnych, 

. ~ '. . pracownik po odbyciu służby woj-
kun za„ do pracy Jozefa Stalina pt. skowej musi być w swojej iru;tytu 
„Ekonomiczne problemy iOcjalimlu I cji przyjęty do pracy co najmniej 
w ZSRR". I na poprzednie stanowisko, a jeżeli 

z<lołał pogłębić swoją wiedzę f.acho 

S d • Ż wą - powinien być prze5'1111ięty na er ecZnJ.e egnany wyż~~ sta·~wisko. Interwen~ujemy 

„Berliner Ensemble'' I :y~CJ sprawte~ o 7n~ powiadomi 

wy;ec hał do Worszowv 
„Berliner En.s~ble", którego u

spół aktorski w ciągu kilku JJaled
wie wieerorów zdo!.)ył sobie pełną 

symp&.ti~ łódzkiej publ~z.noici tea
tralnej, wyjochał w czwartek d<i 
Warszawy. 

Serdeczne pożegnanie naśey~h mi
lych gości z NRD połączo1~0 z dy
skusją, w której n.a temat sztuki, 
zada11 teatru, gry aktora itp. zabie
rali głos i aktorzy, i dramaturdzy 
zaró'l.vno polscy jak niemieccy. 

Wymiana zdań, dośwfa.dcze11, u~ 

wag pochleb11ych. ·a także krytycz
nych z. pewnośCią Póśłuży · akt.orom 
berliń.~kim 'i łód"llkim j.ako bod1liec do 
osiągania jeszcze lepszych retulta
tów pracy ich teatrów. 

W. SZKUDł..APSKI - OSTROW 
WLKP.: - Kolejo>vi pracownicy e
tatowi koczy.;tają z pomocy lekar
skiej w K.ólej-owej Służbie Zdrowia, 
n~tomi.ast praoownicy umowni i se 
ronowi, pracujący w kolejnictwie, 
uprawnieni są do leczenia si ę w o
śr<>dkach ZLP. Jatk wynika z nade 
~anego n.am l:istu - córka Pana 
nie jest pracownikiem etatowym l 
z tego w-zglęóu może się leczyć , jak 
również z.g-łószeni p:rzez nią czlon
kowie rod.z.iny, będący na jej utrzy 
ma.niu - w ZLP. W myśl obowi ązu 
~ących przepisów - gdyby córka 
zgłosił.a Pana do ubezpieczalni w 
clągu 10 dni od rozpoczęcia przez 
nią pracy - korzystałby Pan nie
zwłó:::;mie z he;:-płatnego leczenia. 
Wobec tego jednak, że zgłoozenię na 
.stąpiło później - obowiąz;..ije o.kres 
wyczelti-Y'1a11i.a, a w tym wypadh-u 
- 3 mie6'lące. (In~tntkcja ZUS-u z 
dni.a 1 stycznia 1952 r.). 

l0ttz.remw nowelka t. •• 
.,c,xpr~ B. Karbowska I bieta, która pytająco spojrzała na Halę. Małżonkowi~ Gor:ełkinowie po wYjściu Ha-

Młoda nauczycielka 
Hala odchyla nieznacznie mankiet. i spo· Niebieskooki chłopczyk Obciąga na sobie 

gląda na zegarek. Do końca lekcji zostało kurtkę i zaczyna mówić„. 
jeszcze mecal:e osiemnaśe1e minut. Ciekawe, - A przy pomocy jakich zmysłów· odczu-
co oni zdążą zrobić w ciągu tego czasu?„. . warny powietrze? - pada następne pytanie. 

Nie ma to jak Anna Ffltpowna! Uczy od - Przy pomocy nosa? 
32 lat! A co ma począć Hala, słuchaczka in- - Trzeba powiedzieć; powonienia... Ale 
stytutu pedagogicznego? ... Ptak.tyka raz w Fiedia Gorełkin, co się stało z twoim nosem? 
tygodniu, ale wystarczy, żeby z , tego spuchła Fiedia spogląda niewinnymi, jasnymi oczy-
głowa. ma. Koniec jego nosa jest ' powalany jaskra: 

A to co? Ktoś, zdaje się, miauknął cienko wym, liliowym atramentem. 
i żałośnie? Ann~ Filipowna, s1eaząC'a obok - Sprawdzałem zmysłem powonienia, jak 
Hali prz.y stoliku, spokojnie podnosi siwą pachnie atrament. 
głowę: Anna Filipowna mówi spokojnie: 

- Fiedia Gorełkin? - Halina Siergiejewna odwiedzi po lek-
W ostatniej ławce sz~·bko i skwapliwie pod- cjach twoich rodziców i powie im, jak się 

nosi się niewielka postać. Jasne, pogo<ine zachowujesz w klasie. 
oczy spoglądają z wyrazem niewinności. Nie Kiedy potem po lekcji Anna Filipowna 
ulega wątpliwości. że tQ on. dała młodej nauczycielce adres rodziców Go-

-: To ty miauczałeś? rełkina, Halina uśmiechnęła się. 

-' Gdzież tam, Anno FilipoV1rnó! Nawet nie - Zaułek Czerr.:chowski? Mieszkałam 

wiem, jak ·to się ro~i! - odpowiada urażony tam kiedyś, kiedy byłam maJą diiew~zynką. 
Fiedia Gorełkin. - To na pewno .>krzypnęla Nie bez wzrusze11ia odnalazła potem ten 
ławka. dotn. A pokazało się, że jest to właśnie dom 

- Wyrzucę cię za drzwi, a wtedy ławka jej dzieciństwa. 
nie będzie ml_auczała. Siadaj! - Cieka.wam, kto to S(\ ci_ Gorełkinowie? 

Anna Fillpowma robi wszystko z wielką pro A, już wiem! Kiedyś do Lidy Martinowej 
stotą i spokojem. Hala zazdrości jej tej umie- przychodził wysoki, ni,ezgrabny chłop"łk Stio 
j~tności. pa Gorełkin„. Widocznie ożenił się on z Lidią 

· - Kiedy będę taką, jak ona? - wzdycha. i mają syna, tego właśnie F1edię t nosem po-
·'a stara nauczycielka zadaje nowe pytanie: walanym atramentem. Tak, to bardzo praw-

- Wania Semionow, jak.ie Sfł właściwości dopodobne.„ 
I>owietrzai'. _. W kuchni lm;,ąta si~ trzydziestoletnia ko-

, 

- Nie poznała mnie - pomyślała . z ulga, 
Hala. - Nic dziwnego, miałam wtedy dzie· 
więć lat. 

Na progu ukazał się Stiepan Gorełkin, wpadł 
i Fiedia. 

- Chodź no tu, chłopcze! - rzekł surowym 
głosem ojciec. Właśrue pr~ysŻia twoja 
nauczycielka zę skargami... Dlacze~o swa
wolisz w szkole? 

Fiedia spuszcza głowę i ogląda Rwó.1 .buti~. 
- No - mówi Hala - swawoli um.iarko· 

wanie„. .1-

Fiedia spogląda na nią z ukosa. Hala czyta 
w jego oczach: ,,Jakaś ty morowa, że się nie 
skarżysz ... " 

- On jest tylko bardzo żywy - tłumaczy 

Hala. - Czasami rzeczywiście dokazuje. Dziś, 
na przykład posmarował sobie nos atramen
tem... A czasem ni z tego ni z owego zaczyaa 
miauczeć w klasie - dodaJe j sama uśmie
cha się w duchu. 

- Fieqia jest zdolny; niech tylko nie cJo
kazuje w · klasie. Strofujemy IQ dla jego do
bra - Ciągnie · dalej . ~łala i . przez parę minut 
rozwodzi sią poważńie i rzee21owo o tym, jak 
ważne jest odpowiednie' pedagogiczne pod~j
ście. 

- To już jest właściwie wszystko - do
kończyła. - Do widzenia l 

- Odprowadź swoją nauczycielkę - naka
wje Lida. 

Hala i Fiedla wychodzą na ganek. 
- I cóż nie b~iesz . już dokazywać? 

pyta Hala. Rozmawia z nim teraz· jak z młod 
szym bratem. 

,,_ Naturalnie! Słowo. ~onierskiet 

'"" I 

li spoglądają na siebie z uśmiechem. 

- Wi~z, kto to był? - pyta Lida. 
- Jak to, kto? Nauczycielka ... 
- Hala! Nie przypominasz. sobie? Hala Ma 

l"inirta, córka lekarki. 
- Popatrz tylko! A j!łka ona teraz poważ

na, uprzejma, ni.i.la w obejściu„. studentka! 

- A przecież gdzie jej było do naszego 
Fiedi! O naszym nikt złego słowa hie powie, 
a na nią wiecznie skarżyli się sąsiedzi! 

· - Pomyśl sobie, jak się wyrobiła, oo? 
Mówi rzeczowo, poważnie„. Od razu widać, 
że ma wpływ na Fiedię. 

Rodzice uśmiechają się. W oczach ich błysz
czy duma z Fiedi, na którego nie skarżą się 
sąsiedzi i nadzieja, że będzie kiedyś takim 
samym · poważnym, mądrym studentem, nn
łjm w obejściu ... 

Do pokoju wchodŻi Fiedia. 
_... Wyobraź sobie, ta twoja nauczycielka ... 

- zaczyna z zapałem ojciec, ale matka daje 
mu znak oczyma. 

- Ta nauczycielka będąc dzieckiem, miesz-
kała w naszym domu. 

- Wiem - mówi z powagą Fiedia. 
- Co wiesz?. 
- Wszystko. Prżed chwilą powiedziała mi 

stróżka: „To Hala, córka lekarki. Straszny -
powiada - urwis z niej był, a teraz jak się 
zmieniła ... Aż miło spojrzeć!" A ja wcale nie 
jestem urwisem. Sama wam powiedziała ... 

Tak, podejście pedagogiczne ~ to rzecz bar
dzo skomplikowana„~ 
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,,Orbis11 pamit:tał , I · · ·d. · h , ·· Wystarczy o wy1ez za1ącyc na sw1ęta po prostu zadzwónić 
DOKP uruchamia dodatkowe pociągi 

24 i 26 bm.: odjazd o godz. 12 min. 57 
- przyjazd do Kutna godz. 14 
min. 37; 

z Kutna do Łodzi: odjazd z Kutna 
o godz. 18.53 - przyjazd do Łodzi 
o godz. 20 min. 40. 

a posłaniec 
przyiedzie 

po odzież 

,. 

Nie do wiary.-

żuraw„. w pokoju 
- Gdzieł 
- Sprawdźcie sami„. 
~ywny żuraw dźwiga w,.eolro 

w górę stalową część strorJu, duży 
mechaniczny trMl!SpOI"ter podaje mu 

Już od dnia 18 bm. „Orbis" w Lo
dzi sprzE.-daje bilety kolejowe na o
kres świąteczny. W dni powszednie 
od 18 do 23 bm. kasy „Orl>isu" otwar 
te są od godz. 8 do 20, w niedzielę. 

dnia 21 bm„ od godz. 10 d-0 18. Dnia 
24 bm. bilety kolejowe w „Orbisie" 
można będzie nabywać w godz. od 
8 do 18. 

W oddziale „Orbisu" przy ul Piotr 
kowskiej 65 można kupować także 

bilety do teatrów łódzkich na dni 
świąteczne. 

• • 
Pralnie dzielni,ow 

ranom cegły, betonia\ra miasza ee 
ment. Ctch-0 sunie po synach nie
wielka lokomotywa, ciągnąc 8ZllU1' 

wagoników naipełni<mych pias
kiem. Przy pomocy maszynowego 
dźwigu podaje się na rosztioW.ania . 
budowy materiały i sprzęt. ROOl'l;ą 

mury wznoszonej bud<>wli„. 

Uczniowie VII klasy szkoły nr 
74 w Łodzi z zaciekawieniem przy
glądają się budowie. Ktoś przekrę
cił kontakt. Momentalnie znierucho
miały wszymkie mamyny . 

* W związku z nasileniem ruehu w 
okresie świątecznym DOKP w Lo
dzi uruchamia dodatkowe pociągi, a 
mianow:cie: 

z Łodzi do .Jeleniej Góry w dniach 
20, 23 i 26 bm.: odja?Al. o godz. 2<J 40 
- przyjazd do Jeleniej Góry o godz. 
8 m in. 12: 

będą dla łodzianek poważnym odc:ążeniem w pracy 
e Czyszczenie skór e Od~wieżanie obuwia • lmpreRnowanie płaszczy 

Jeden z uczniów w imienm kole
gów zaczął pisać w <iużym. z~cie: 
„bzięki mechanizacji prać.a robotni
k.a 6tał.a się o wiele liejsza, gdyż za 
robotnik.a n.aj-cięższe prace wy•Jronu
ją maszyny", ·zamyślił .się na chwi
lę, a potem pisał dalej: „Dzięki me 
chan:izacji mamy nowe &Zlk:oły, świe 

tlke 1 domy mieszka:.lne w ilości du 
ro v.ięks-zej, a.niżeli przy pracy cał 
kw.cie ręc.żinej. Wysta'\\la barozo 
nam się 1x.1cfobaŁa" •.• 

z Jeleniej Góry do łAdzi: odjazd 
z Jeleniej Góry o godz. 18.14 - przy 
jazd do Łodzi o godz. 5 min. 10; 

Czy łodzianie są zadowoleni z pra-1 StokaGh. Kredyty na ten cel już są I wację maszyn, pozwoli na skrócea:ie 
cy pralni chemicznych? Trzeba po- pn:rznane, a w styczniu rozpocznie cyklów produkcyjnych, pP<lniesie , ja 

wiedzieć. że nie zawsze. Dość czę- się roboty. \ !rość prania. 

z Lod~i do CzęstochowY w dniach 
20 i 24 bm., odjazd z Łod:1JI o godz. 
13.15 - przy.iazd do Częstoch-0wy 

godz 17 min. 48: 

sto, niestety, słyszy się skargi na I Prócz tego powa:l:nym usprawnit>-
zbyt długie terminy prania, zdarza- · niem będzie przegrupowanie maszyn OBSŁUGA KLIENJTOW 

ją się też wypadki, że klient otrzy- w większych zakładach pralniczych. 
muje swą odzież źle wypraną. A wiec maszyny do prania gardero-

z Częstochowy do Łodzi: odjazd z 
Częstochowy o godz. 18 mln. 35 -
przyjazd do Łodzi o godz. 23 mln. 10; 

z Łodzi do Kt1t'na, w dniach 20. 23. 

Przyczyn tego jest wiele. PrzMe by zirupuje się razem w jednym 
wszystkim - ciasnota i szczupłość zakładzie. maszyny do prnnia bie
zaklad6w pralniczych oraz zły stan Jiznv w dn:!~im. Ulatwi to konser

:przestarzałego parku maszynowego. --· ----·---------

„.jak Zabłocki na myclle 
Mamy bony mięsno-ttu3zczowe, za 

który mimo remontów często zawo
dzi. 

Dlatego też prowadzona przez Łódz 
kie Zakłady Pralni Chemicznych i Far 
biarnl walka o podniesienie jakości 
pracy oraz o terminowość wykony
wanych robót toczy się między in
nymi w kierunku zwi~kszenia zdol
ności produkcyjnej pralni. zwiększe
nia ilości punktów pralniczych i 
podniesienia kwalifikacji zawodo
\lvych załóg . . 

JESZCZE W TYM ROKtJ 

rejestrowane w sklepie nr 6 MHD w Przed kilkoma tygodniami związek 
Pabianicach pn.11 ul. Armit CzeTwo· branżowy usług różnych uruchomił 
ne; ''1' 57, W październiku nie by- dwie nowe i:>ralnie. Jedna mieści 
ło mydła dla w.~zystkich, więc kie- się przy ul. Piotrkowskiej 112, druga 
rownik sklepu odciql kupony pod przy ul. Adwokackiej 11. Każda z 
koniec miesiąca i na odwTot-nej stTo nich posiada po kilka punktów usłu
nie napisał „do odeb,,.ania". gowych w różnych dzielnicach n;.ia-

Późnie3 byl remanent, więc sklep sta. Prócz tego przy ul. Obrońców 
bvi przez kilka dni zamknięty. Po Getta 32 otwarto duży zakład ma
otwa;ciu sklepu była ju~ nowa kie- gl?rsld, obsługijjl'jcy z pówodzen!em 
row_niczka. ?dy upomnialam się o bloki ·nowego o~i~la miesikańlowe
moJe mydlo i t>Tosze~ n<t 4 bO'f!.lJ - go na Starym Mieście. 
kieTowniczka wyjafoiła, że jej po- ) 
przednik z wyciętych kuponów przy Zan:1td pralni pn:y łlł. Piotrkowskie) 
remanen.cie się wyliczył . . . 112 obJ4ł łet od 15 ltm. d.otychezaa nie 

Wiec teraz _ czy m.am szukać lcie wykoraystany lokal pralmezir w domu 
: · pn:y ul. Mickiewicza I. Będzie to prał· 

rownika. a wraz z ntm mojego my- nla, k"ra o'bsloty klll~a„zies1i\t okn· 

dła i proszku? Proszę o wyja.łnie- licznych dom6w mlH'r.kalnych, awal• 
nie. nlaJ11e 1ospod~nie domo~e 11 ttci~Wwe· 

(-) Z. Cholewińskll 

A wiatr hula.„ 
W poczekaLni dtVOTcowe; na; sta· 

cji Łódź-Fabryczna bTak ~zyb w 
drzwiach. Wiatr hula., podT6Żni w 
oczekiwaniu na pociąg tTzęsq się z 
zimno.. 

Kto§, kto powinien byl o tym po· 
myśleć, ntt pewno zdrzemnął się 

f'TZY ciepłym piecu. 
Trzeba go koniecznie zbudzić! 

M. P. 

„Przyiemny" widok 

i:o kłopotu. W tym celu zan"'4 pralni 
na'lltlĄZ11Je kontakt I! poszcsecólnyml 
komitetami domowymi. 

Ten system otwierania dzielnico
wych pralni bielizny wstanie w przy 
szłości szerzej rozwinięty. Związek 
branżowy usług różnych poszukuje 
właśnie odpowiednich lokali. 

Prócz tego jeszcze w bieżącym ro
ku nastąpią poważ·ne zmiany w ist
niejącej pralni chemicznej przy ul. 
Strzelców Kaniowskich: zakład ten 
otrzymuje z Czechosłowacji 4 nowe 
maszyny pralnicze które z.dolne są 
oczyścić dziennie przeszło tysiąc kilo
gramów garderoby. Startą one na 
miejscu 4 starych. zniszczonych ma~ 

flekToć widzę, że ktoś wpada tL' szyn. Te zaś oddane będą do grun
wi!czy dół przed bramq prz~ ul townego relll<lntu. 
Przybys-.::ew1$kiego nr 69, spostrze· w tym samym zakładzie buduje 
gam. że nie niżej - jak po lcolana się też nowy oddział w otrzymanym 
Wygląda to „pociesznie", zwłaszcza, niedawno budynku dawnej stolarni. 
gdy dól wypełnia woda. Uruch~mienie tego oddziału przewl-

Widocznie i administrator, i dozor- jziane jest na pierwszy kwartał 

ca nie chą pozbawiać nikogo tego przyszłego roku. 
„pociesznego" widoku i dtatego am l 
im się śni skasować dół, no i dba.<' 
o porządek posesji, tonące; tD wo-
dzie i brudzie. · 

Stroska'lta C.zytelniczk4 

• Dnia 21 !'rudnia otwarta 'l:ostani~ 
w Lodzi w Ośrodku Propagandy Sztuk' 
w parku SlenklewlcZA wystawa sztuki I 
rękodz>icla luóow~go wnjewftdZt'Wa lód>!· 
kJ.ego. 

Wystawa obejmie trzy drlały, W pierw 
nym zobacz;vmy wyrohy tkackie, stroJe 
ludowe, hafty, garncar!two, wyclaankl 
l r':.'~źbę. W drugim - wyroby przemY· 
słu artvstycznego. w trzecim będziemy 

mogll na.być plelme wyroby CPl.IA. 

ROZBUDOWA W ROKU 1953 

W 1953 r. nastąpi równlei przebu
dowa I ur11cbomł<et1le duiej pralni na 

„T aras Szewczenko" 
„Fanf an tulipan" 
„Danka" i in. · 

Dobre filmy 
dla sympatyków 
X Muzy 

Mimo że styczeń będzie 1>kres«n 
zabaw kairnawałowych, niewątpli
wie znajdzie się wielu łodzian, wier 
nych sympatyków X muzy, dla któ
rych dobry film będzie najwiękzą 
przyjemnością. 

Ciekawi ich~. eo też w 
przy.s'Złym miesiącu weJdzie n.a lódz 
kie ekrany. 
Otóż wznowi się dw.a filmy festi

walowe - .,Taras Szewczenko" i 
„NauC"&yciel". Poza tym wejdą na 
ekrany następujące filmy: „Panna 
b~ posagu", produkcji radzieckiej, 
„Fanfan tulipan" - francuska korne 
di.a„ „Danka" - film produkcji buł 
garskiej, „Ucuńowsld rewir" - film 
czechosl1>wacki ora'L wspaniała korne 
di.a węgierska „Edward w opalach". 

' Niezależnie od tego łod.zianie zoba 
czą pierwszy film produkcji koreań 
skiej pt. „ChłoJ>C7 na poeycJI". 

(j) 

Chcesz. nabyć 
konfekcjł} na raty 

pospiesz się! 
W sklepach ruch iście przedświlt

teczny. Łodzianie kupują na.jprze
różniejsze towary, począwszy od la
mety na choinkę, kończąc na me
blach, które n;:ijczęściej nabywaJą 

na raty. 
Ci wszyscy, którzy chcieliby kupić 

coś nowego do mieszkania jeszcze 
przed Nowym Rokiem, powinni się 
pospieszyc'!, bowiem jak nas infor
mu3e dyrekcja PDT. sprzedaż ratal
na będzie przerwana na okres od 
21 grudm.a do 2 stycznia. 

PDT zakończy ratalną sprzedaż 

konfekcji ostatecznie w dniu 27 bm. 

Phmuje się także zapoczątkowanie 
nowej formy obsługi. Związek bran 
żrywy usług re>t.ny<:h posllada już ze
zwolenie na :z.aku.p pewnej 'ilości ro
werów i zorganizowanie bezpośre

dniego transportu odme!y od klienta 
do pralni. 

Będzie to wyglądało 1 w ·ten spo
sób, ie klient telelonlczaie powia
domi pralnie_. ie ma rzeczy do 

czyszczenia, a wówezas po:słanieł! 

na rowene przyjedzie po. ich od~ 

biór. Ten sam posłaniec 1 odwiezie 

l'Z4'CQ' wYPrane. 
Tego rodzaju obsłUga ma na celu 

przede wszystkim. ułatwienie korzy
stania z pralni dzielnicom bardziej 
oddalonym. Osiedle M. Mireckiego 
np. nie ma ani jednego punktu u
sługowego, mieszkańcy mu~ więc 

wozić bieliznę i garderobę aż do 
śródmieścia. Posłańcy , u.suni\ ten 
kłopot. 

Tak, ta budowa, betoniarki, trans 
porter, dźwigi to miniatura 
prawdziwej buOO"Ol.'Y· Zorganirował 
ją Zarząd Prze<lsiębiorsbw Rem-0nto 
wo - Budowlanych w Lodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 232. 

Wystawa wzbudziła. ogólne zainte
l'esowanie wśród łodzian. Pn:ycilo
dzą n.a nią murarze, uczniowie S27kół 
pod6tawowych, stu<lax:i Politechniki. 
Łódzkiej. Zapoznaje ona każdego z 
postępem nas-cego budowni'lltwa, z 
metod.ami, jakimi obecnie wznooi się 
do.my. 

Org1antza1x>rzy wystawy postawili 
sobie jeszicze jeden cel: 'ma ona mia 
novvicie zapoznać pra<:awników bu
dowlanych z whIBciwą organi7.acją 
mechanizacji ora.z z zasadami bez
{>i€C'Zeństwa i higieny pracy, których 
należy bezwględnie przestrzegać. 

Niestety jednak dotychczas praco
wnicy nie wyciągnęli odpowiednich 
wniosków. W specjalnej k$iążce u

Prócz tego przy wseysfldch pral- wag zwied:uający wpisują swe spo
niach uruchomi się nowe działy, jak~ stneżeni.a. DotychcU!B jednak ż.a

czy@zczenie i f~ame od.zieży den z nich nie wysunął kon

skórzanej, pranie i odświeianie rę- j kretJ?-ych wni<JSków, j~e <lośwl;3d7 
kawiczek, obuwia itp:, a także im- CZ€nva z wysta~ ~l~y przerueść 
pregnowanie płaszczy. Będzie też ~.a budowy, ch~z. wiele jeszcze 

specjalny punkt przyjmujący do pra Jest tam d-0 zrob1ema. 

nla bardziej wartościowe sztuki bie- Za<rząd PRB powinien si(l równ~ż 
lizny. zastanowić nad zmianą godzin otw<ft" 

cia wyst.awy. Obecnie jest ona bo
wiem czynna od godz. 17 do 19. Jest 
to zbyt późna po.ra dla wycieczek 
szkolnych i prawdopodobnie dlatego 
odwiedzHo wyst.awę zbyt mało mło
dzieży. Czy nie należy więc otwie-

Ogólnie biorąc, plan usług pralni
czych w roku 1953 bqdzie o 60 proc. 
wyższy, niż w roku bieżącym. Stwa
rza to możliwości pełniejszego zaspo 
kojenia potrzeb ludności, niż do tej 
pory. (b) rać wystawy wcześniej? (u) 

!Śnieg w.„ pudełkach 
) 

Co · kupić dziecku? 

- PoprOS'l:ę komplet me 
bll do jadalni. 

- czy zapakowa~? 
- Dziękuję, wezmę do 

torebki. 
• • • 

- Cheiałbym 
śniegu .•. 

trochę 

- Mamy tylko w pudeł· 
kach. 

- Ale d!aĆ'l:ego cm n.ie 
~ni? 

• • • 
Rozmowy w sklepach z 

zabawkami są przeza-
bawne. Mamusie, tatu-
siowie, wujaszkowie 1 
ciocie z całą powagą wy 
blerają upominki dla 
dzieci. A trzeba powie· 
dzleć, te wybierać jest z 
czego. W PDT, sklepach 
MHD, CPLiA. w Domu 
Dzieeka półki aż uginają 
się pod ciężarem misiów, 

lalek, pneróżnyeh głer 1 
- książek. 

Kolorowe okładki ksi4-
żeczek dla najmtodszych 
przyciągają wzrok. net 
to pięknych bajek zam
kniętych jest w tych tek
turowych okładkach! Ile 
ciekawych opowiadaftl 
Kupując upomtnek dla 

dziecka pamiętajmy, te 
najwięcej radości sprawi.
my mu książeczką. Bo 
najpiękn!ejS'l:a nawet lal
ka znudzi slę, najładniej
sze drewniane auto po 
pewnym czasie pójdzie w 
kąt, ale książeczkę dziec
ko będ.zie &tale przeg11!1-
dać z nie słabnącym H· 
interesowaniem. 

iii W niedzielę, tj. n grudnia, odbę
dzi~ sl~ w Lodzi przy ulicy Traugutta 18 
(sala ORZZ „Melodram") wnjewódzk• 
narada 1tores11ondrntów robotniczych 
"Głosu Pra~·.:r '"· 

Pv:zatek o godzinie 10. 
p W sobotę, 20 bm., o godz. 18, od· 

będ"1e •ię w 'iwl~tllcy Związku L1tera.tó\\' 
Polslrl - h (ni. Mld<J"Wlcza 8) 1:ehranle Ko· 
Ja Ml<'dycb Pl•a.rzy Tematem obrad 
będzie „Rvm w no~7.jl 11otskiej" nraz o
mówleule wierszy Jakuba Szydłowskie.._ 

BURMISTRZ: - EksceJenejo! Do-1 WICEK: - I co teraz będsie? I WACEKi - Oo to za budynek? WICEK: - Pnepłacisz głową! 

stałem pilne zanądzenłe". Mamy Prz:rlojysz ręki do ich dzieła H· Palao młllonera Sknerry? Rozwalić Przec:eż wyra.żnie powiedzieli, że 

natychmiast rozpocząć budo'W41 la-I g-łady? go zaraz! Tutaj stanie fab~ka tu ma stllnąó l!lbryka bomb! 

bryki bomb.- WACEK: - Wręez przeciwnie! bomb! WACEK: - I sta.niel Al.e fabryka 

WACEK: - Hm.„ Chodźmy wn• Wystrychnę ich na dudka! Ml~IONElt: - O, móJ maj~tek; / bomb'.„ choinkow-l:chl ' 

bee tego na mi"'4> \V7SZUkać od,t)o- BURMJSTRZ: - Ufff.„ Ufft„. O, moj pałac! Żebf. was diabli \ . 

wiedni oblekł- & Zasapię si~ na śmierć- wzltII! lD. c. n.) 

I 
) 
' 



STR. (. 

"adra ,·~ 
wyłoni repr. lodzi 

Pierwszą powatną Jmpre~ pływacką 

w bleż. sezonie będą kontrolne zawody 
kadry Łodzi. NaJlepst zawodnicy I za· 
wodniczki zakwallflkuj'I! się do re~e
zantowa"1a barw Łodzi/ w zbllia.jących 
się zawodach o Puchar 'Miast. 11 słyez· 
n ia 1$53 reprenntacja Hodzł. znt!erny się 
na pływalni MDK z . reprezentacM G4aii
ska. 

Po zawodach odbędmle się spotkaałe w 
piłce \'"odneJ między ' Teamem A I Tea
mem B. 

Impreza ta odbędzie się w nJeddelę 
21 bm., o godz. 11, na pływalni MDK. 

SOBOTA, 29 GRUDNIA 
11.10 Dla klasy I i II - „Nasza pierw

sza zagadka muzyczna", audycja słowno
muzyczna. 14.30 Walce Straussa. lł.50 

Koncert. 15.10 „Szczęście" - fragment 
powieści P. Pawlenkl. 15.30 Audycja dla 
dzieci - (okolicznościowa w związku z 
urodzinami Stalina). 16.00 „ Wszechnica 
Radiowa" - wylcład z cyklu: „Przyro
da" (I}. 16.20 Program lokalny. 19.00 
„z biegiem Wisły i Odry". 19.:io Muzy
ka i aktualności. 20.00 „Przy sobocie po 
robocie". 21.30 Muzyka taneczna. 22.00 
„Wszechnica Radiowa" - V.'Ykład z cY· 
klu; „Materializm dialektyczny i hlsfo
ryczny". 22.20 Audycja z cyklu: „Naj
piękniejsze sonaty fortepianowe". 22.50 
Muzyka taneczna. 23.lS Muzyka na do- . 
branoc. 

llEAIRY 
Nowy - nteczyruly 
Im. St. Jaracza - „Dyrektor'" - H 
Powszechny - „Intryga i mUość" -

1
·19 

Mały - „Domek trzech dz1ewcqt" -
19.15 

Muz:vczny - „SłomkOWJ' kapelwiz"' -
19.15 

Pinokio - „Skarb na pustkowiu"' - n 

C<UINA 
BAŁTYK - Nie ma pokoju pod oliwka
. ml - 17, 19, 21 
GDYNIA - Program Filmów Dokumen

t3lnych - 18, 19. Skarb - :zo. Program 
dla najmłodszych - 16. 1T 

1 MAJA - Nędznicy I seir - lT, 19 
MŁODA GWARDIA - Złote jezlol'O -

16, 18, 20 
MUZA - Wilhelm Tell - 18, 29 
PIONIER - Pustelnia .Parmeńska n ser, 

- 17. 18 
POLONIA - Niezapomniany rok 191t -

16, 18. 20 
P.RZEDWIOSNIE - Cztery serca 

18, 20 
REiiORD - Na .renie - tT.IG, 18.31 
ROMA - Nędznicy II ser, - 18, 20 
SOJUSZ - Jak hartowała się stal - li.SO 
STYLOWY - Cywil na stadionie - 11, 

20 
SWIT - Mury Malapagl - 18, :lit 
TATRY - Pani Dery - 18, 18, 28 
WISŁA - W pogoni za slaw4 - 18, U, 

20 
WŁOKNIARZ - Bajka o śpiącej kró· 

lewnie - 16, 18, 20 
WOLNOSC - Nie ma pokoju pod ollw· 

kami - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Skazana wioska - li, 211 

Nocne dyżury aptek 
DztsleJszeJ nocy dyżurują następujące 

apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25. t,aglewnlcka 120, 
Piotrkowska 307. Narutowicza ł2, Gdań
gka 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 
67 I AL Kościuszki łB. 
Dyżur poloznlczo - gtnekologlczn;y: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital Im, dr H. 
w-,11 ul !,3f!ł„wntcks 34 

Pracownicy poszukiwani 
Inżynierów • technologów (intynlerów
el ektryków, inżynierów • mechaników), 
konstruktorów, pracownlków do straży 

p-pożarowej I pracownice do straży prze
mysłowej zatrudni natychmiast Wytwór 
n i.a Filmów Fabularnych w t.odzi, ul. 
Sienkiewicza 33. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział kadr. 333ł-K 

W hwdewłe ~dze9. spow1tewyeh 

l.ódź ma powa!ne braki 
D@tychcmsowy SfMSÓ-h Jłł"Z-yJZDawanM. kredytów na 

:r6łDOlł'łY obiektów sperte-wyo:h nie zdaje egzam~nu 
U1'!ASOWIENIE sportu wyma2a Biorąc t.o pod uwagę i Jl!'agilą<: d~ minteresowane rady okrępwe 

n.a&l«lia tempa budowy no- uchronić przed :zupełną de'Wl!llStacją zn:.eszeń sportowy„h. 

wYch obiektów sporto\IJ'Y'Ch i urzą- istniejące urządzenia sportowe, pod 4 
ŁKKF uzgodni plan remonłów 

dzeń oraz wliaściwego prowadzeni.a daję pod <iyiskusję Jm6tępująca far • z wychiałami Prezydium Ra 

remontów już istniejących. Należy mę przyd-7liału :lr!redytów na remon- dy Na-rodowej, jak Wyd.z. Gospodar 

stwierdzić, że w tej ~i·nie ma- ty: ki Komunalnej w za.kresie za.drzewie 

my poważne braki, które pochodzą 1 KomABJa fnwefłyiiyjna t:.KKF nia obiektów, doprowadzenia wocly 

Btąd, że przy ustalaniu planów in- • opracuje plan remontów', prze z sl>eoi miejskiej, dokonania nfezbęd 

westycyjnych Łódź nie była brana strzep.jąe ke>lejności naJpłlniejszyclł neg"D oświetlenia za.piecza ~ądzeń 

pod uwagę VI tak.im stopniu, w ja- potrzeb. itp. 

kim na.stąp.ił u nas rozwój kultury 2 Konłemme nmy WYDlłm~e z Spełn:ienie podanych warunków zez 

fizYC2Jilej. • opracowan~ pła,nu GKKF woli na ekuteczną ikoocentrację fun 

Opracowany plan budownictwa przydziela do dY&PO'llYcJi ŁKKF, a duszów remon~h na potrzeby 

sportowego w 1950 r. przez ówczes- nie radom głównym Zl'ZelAeÓ spor- najbardziej :umiedbaneg-o obiektu. 

ny WKKF nie był i nie jest należy towych ~~ CRZZ. przez co uzyska się efekt goopodar-

cie realizowany. świadczy to, że n.a czy i użytkowy. Poza tym rady głów 
łód k . ·' „_ rto 3 Za spta.wne przeprowad%enłe 

sze z ·1e w„a=e spo we w o- ne 2'.rzeszeń Il!.ie będą mi.ały wpływu 
•- · tatni h d • h 1 t · ed • remontów odpowiedzialne bę-
M esle os c woc a me prz na prowadzenie remontów obiek-

stawiały w GKKF budownictwa tów sportowych w Łodzi. I słusznie, 

sportowego Łodzi jako zagadnienia 'JJ./ 1 t 1 f I J fJ\J gdyż nie są O'lle ściśle związane z go 

naczelnego. o~ I c;~.c;darką terenową w tym stopniu, 

W innych ośrodkach sportowych, J y · c:o właściwy gospodarz, a więc 

jak np. Śląsk i Kraków budowa u- ,,. po ~ I LKKF. Ponieważ rady O'kręgowe bę 

rządzeń spartowych idzie pełną pa- Idą odpowiedz.i.a1lne za sprawne prze-

rą, a idz.ie dlatego, że stosunek te- • w piątek, 19 bm. odbędzie stę na prowadzen1E: remontów, Vl-ięc ml1szą 
renowych wiadz spo~t-owych do bu- kdowlsRu w Helenowie, o godz. 18.30, otrzyma{: ~d ŁKKF ;;•ogram zamie 

d-ownńchva sporrowego jest inny, bar towarzyski mecz hokeja na lodzie Spój· rzonych prac remontowych. 

dz. · ł ' · nia (Łódź) - Włókniarz (Zgierz). 
H~J w asc1wv. Ten >r06ób rozdz.1,„~ · 1 k-redytó'~' 

Ooobny l'O:Z'dział stan·owi sprawa • Wiemy, ze sport łódzki cierpi w pozwoli na sit001ay.-.vwnnie prac z 

t ' · tni · h . l okresie zimowym zawsze na tę samą 
remon ow is eiącyc w Łodzi sa , chroniczną chorobę - brak sat do ćwi· plan.ami budowy czy Tenowacj-i, re-

boisk i innych urzą<lzeń sportowych. ' czeń. Sytuację ratują sa'e szkolne, ale .aldzowa<nymi przez Prezyd1ium RN 

Trzeba 'Zlastanowić eię więc czy słu wyuaJ11.1owanle Ich nie "bud~o kalkułu· w zakresie .-rnbudowy urządzeń ko 
. . • je się. Koszt wynajmu tal<iej sali szkol· • v·.,, 

szn:a Jest o?ecn1e stoeowan.a droga nej, po uwzględnieniu wszystkich o- munalnych. 
przyznawan.11a S'llm na rexnonty. Wy płat, wynost około 30 zł za godzinę, co Wł. Sosiński 

fl~lebrie Bet.ie 
młOEliycł. 
pedniesłe 

łettisisłów 

poliem f"Y 
W Warnzaiwi.e 001>ył.a eię ~

~Iska narada trenerów i in.struldo 
r<§w tenisa. 

Trzy dni trwały debaty. Dysku
tanci wysunęli projekt l'QlllPOC.Zęoia 
systematycznego szkolenia nl'l9dzie
ży od 12 :roku życia. Młodzież w o
kresie 4-letnim pr.rerabiał.aby nowe 
elementy gry. Młcdtież pt"'ZYlS"tępu

jącą do ta•kiego s~olenia oblłczone,lł9 
n.a dłuższą metę dopU5zczono by do 
zawodów ~pierwszy krok) dopiero w 
trzecim roku szkoleniia. 

Projekt ten został uznany ZA je
defl z podstawowych spooobów pod 
niemenia poziomu ·ten:isa i jednomyśl 
nie przyjęty. 

Sekretarze ZS WNknian 
ustał-iii plan pr,acy 

W kałflym kole spolllowym 

Spartaki€1da 
W Łodzi obradx:Jtwa!i sekreta-rze rad 
okręgowych ZS Włókniawz, ustala
jąc plan pracy na 1953 r. 

Positano'W'.ion~. że obrady płena<r• 

ne Rady Główne-j ZS Włóknie.in od
będą się 10 .stycznia, a plenum rad 
okręgowych z udziałem przedstawi
ci eli kół sportowych wyznaczon-o na 
17 styczhia. 

W okresie 17-31 stycznia ~

dą się zebrani.a sprawozdsawcze i u
zupełnoiające we wszyistki.ch kołach 

s:portowych ZS Włókniarz, na któ-
daie się że błąd polega na tym że ~ porównaniu z 20 21, 1akie należy pła· 

' • , • c1ć za bez porównania lepiej wyposa· 
rady okręgowe zrzeszen sportowych żoną salę. MDK. jest ceną mocno wygó

nie prnewidując w ewoich planach rowaną. Jtoszty wynajmowania sal na 
sum remon~- h ot · 1· · pot.r2eby sportowców Włókniarza wyno-

rych podsumowane będą wyniki do 

Zmarnowana okazja I tychczasowej pracy i dane wytyCL-
• • • ne na rok przyszły, Terminy 15 maj 

'""vyc , rzymuJą !fil- szą miesięcznie pokaźną kwotę 19 tys. zł. 
ty od swych rad głownych. W za-
leżności od wysokości tych sum przy 
stępują one do reali1..acji zamierzo
nych remontów, nie zawsze skoordy 
nowanych z i-srotnymi potrzebami 
danego urządzenia sportowego. 

Trzeba tutaj również zaznaczyć, 

że rady główne zdradzają zaintere
sowanie remontami tylk-o w tv<:h o
kręgach, w których widzą W!iększe 

możli-wości rozwoju swojego zrz~ze 
nia. Toteż na terenie Łodzi remon
tów dokonują jedynie zrzeszeni.a 
Włókndarz i Ogniwu, natomiast POZO 

stałe zrzeszenia nie IUQgą doczekać 

się przyznania im limitów, chociaż 
użytkują boiska i sale gimnastycz. 
ne. Taka polityka doprowadziła do 
tego, że np. łódzka Stal lub Budo
wlani nie mogą dojść do posiadani.a 
własnego boiska, a Kolejarz też jest 
bezdomny. 

60 przodowników SKS·ów 
wyjedzie na kurs 
do Zakopanego 

• Naradę Instruktorsko • szkołenio· 
wą zwołuje w ponledzialelt 22 bm., o 
godz. JO, sekcja piłkarska WKKF. Po 
naradzie trenerzy Lul>nau I Król prze· 
prowadzą z trenerami I Instruktorami 
piłki nożnej w sali Ogniwa ~wlczenla 
według ustalonych metod praey przewl· 
dzianej na okres zimowy. Narada od· 
będzie się w lokalu WKKF. 

• Sekcja Tenisa Stołowego l'.KK.F 
przystępuje do organizacji ,,Ill Błyska· 

wicznego Turnieju Asów" w. konkuren
cji mężczyzn I kobiet. Tytułów mistrzow 
sklch bront11: Guzłkówna I Krygier. Tur 
niej rozgrywany będzie u bm (ponle· 
działek) w ,au ZS Spójnia (Helenów), ul. 
Północna 36, l :rozpocznie się o godz. 
18.30. 

Praga-lublin 10:1 
Najładnieisza partia 
Tereba-Palyński 

:Rozegrany w LubLinie mecz ten1$a 
stołowego między reprezentacjami 
Pragi i ~ublina zak-011czył 6ię zwy
cięstwem za"M:>dników crechoełowac 

Celem włększego rozpowszechnienia 
wśród młodzieży szkolnej sportu nar· 
clarsklego I łyżwiarskiego Oddział Wych. 
Fizycznego PRN m. Łodzi organizuje w 
Zalcopanem w czasie od 21 grudnia do k 
ł stycznia 14-dniowy kurs sportów zł· ovą, 

kich 10:1. W konku
rencji kobiet Prag.a 
wyg.rała 5:1. Jedyny 
punkt d1a Lublina 
zdobyła Szmidtówna, 
wygrywając z Grav 

mowycb dla &o przodowników SKS. W konkurencji mężmyzn Czecho-
Program kursu obejmuje zajęcia teo- &!owacy wygrałi 5:0. Najł.adniejsze 

retyczne I pral<tyczne z narciarstwa. i . . 
łyżwiarstwa oraz sędziowanie 1 organl· spotk.ama rozegrał PatyiloS<k1 z Tere 
zację imprez. I bą oraz z Andreadiśem. Z Terebą 

Uczestnicy Jmrsu zostaną wykorzysta· Patyński przegrał 21 •18 i 21 ·19 a z 
ni przy organlzac.U ddelnlcowych I wo- . · . · • 
Jewódzklch Igrzysk Harcerskich. AndreadJSem - 21 :17 1 22:20. 

Włókniarz (Pab!lanece) - 1 czerwiec przewidziano na urzą 

ł . b dzenie Spartakiady we wSz)'stki~h 

pope mł łąd kołach n.aleeących do ZS WłókniaTz... 
w p bi.ani h odb ły . __ __. I Termin mi.strzootw hokejowych 

a , cac ":( si.ę """wvuY Zl'"L€6'Zerua ustail.ooo ·na 9 - 11 styi::.z 

"": !k~ko:Wkę, w kt?rych Budowla nia. M istrzostwa odbędą sie na Jo
ni. (P1otrkow), wy_grali z LZS (Luto. <low.iskach łó&kim i zg'i-erekim. 
m1ersk), a Włokn.i.at"Z (Tomaszów) po 
konał Włókniarza (Pabilaniice). 

Poza tym miały się odbyć za-wody 
drużyn żeńskich SKS 01impia (Lo
wicz) - Włókniarz (Pabianice), ale 
nie doszły one, niestety, d-o skutku, 
mimo że na sali były obie drużyny. 

Dziwnym wydaje się fakt, że kie
rownictwo sekcji piłki ręcznej nie 
pozwoliło na występ kaszykar.kom 
pabianicltlego Włókniarz.a. w~emy, 

że zespól ten tworzą młode zaVl'Od
niczki, które nie mają jeszcze ani je 
dnego publicznego występu. Mecz z 
SKS Olimpia byłby d1a nich egza
minem i dQPingiem do dalszej pra
cy. Doskonałą okazję do sprawdze
nia umiejętności młodych koszyka
rek z,marnowaino, toteż decyzję kie
rownictwa trzeba uznać jako błąd. 

Z drugiej strony należy zwroo1c 
uwagę, żeby toż samo kierownictwo 
zaiintera."Ow.ało się bardziej grą zes
połu męskiego, który od pewnego 
cza.su nie czyni postępów. 

(A. Wal.) 

CWKS- UNIA 7:2 
W Krynicy sezon hokejowy zalnaugu

rowano spotkaniem CWKS - Unla, wy· 
~ranym przez hokeistów wojskowych 7:2. 
Jest to jut trzecie snotl<anJe CWKS z 
Unią i jego trzecie zwycięstwo. 

~tak odparły 
Sliwa i Hołujowa 
mistrzami Pełsk-ł 

W tamleJu szachowym o tytuł mlstrzlló 
Polsld n i e doszło do dogrywld trzecleJ 
partii, bowiem Sllwa pod'1ał się Makar
czykowi nie wznawia~ąc gry. Po czte
rech rundach Sllwa ma już 3 pkt„ H• 
pcwnlając sobie tym samym tytttł ml• 
strza Polski. Makarczyk ma 1 pkt. 

Czwarta runda w turnłejll szachowym 
o tytuł mistrzyni Polski pomłędzy Ho• 
łujową a Litwińską dała wynił< remi
sowy. Po czterech partiach HołuJOIWa 

prowadzi 3:1, zapewniając jtd sobie ty
tuł mistrzyni Polski. 

Spółłlzielnła Pn,ey ,,Llpeewy 
Zryw", Zduńska Wola, Płac Sta
lina 22, przypomina, że stos<rw
nie do uchwały Rady Państwa i 
Rady Ministrów z dniia 14. 12. 
1950 ir. wszellde zażalenia i od
wołani.a załatwi.a przewodniczący 

lub jego zastępca we wtorki od 
go&I:.. 12 do 14. Jeśli we wtorek 
p:-zypada dzień wolny od pracy, 
dni€m przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 
3339-K 

'(1) nia sensacji, i 
lektury, gdy 
się. 

już chciała się zabrać do 
Krawozyk ~tał i ukłonił 

mor. Nie lubił przyjaci6łki „szefa". -
No wi~c: piętna!Śoie? ! 

- Do w.idzeni~ panno Zosiu! Ja na 
bohatera próby generalnej z „windzia
rzem" nie r,,adaję się. Za stary ze mnie 
9zpak na tak•ie w·ice. • 

- ]es'ZJCu n.ie wiecz6r. - Schowała to 
wa.r do t-0eebki. - Ten Andrzej znowu 
się sp6źniia. - Dała do zro:rumienia, że 
oczekują kegoś i że rudyi winien zosta.wi.ć 
ich samych. 

- No, to 110I""11mS.- lru~1ro! Wik, oo 
jeszcze dla mnie? 

- Dzień dobry, pani! - Krawczyk 
szarmanckim ruchem ucałował podaną 
dłoń. - Co dobrego, co now-ego? 

nął się me dobrze handlować, to psu-
je miło§ć. 

- Ile ,pan· daje? - Zosia ucięła komen 
tarz do stosunk6w łączących ją z Wikto
rem. 

A że powiedział to głofaiej, niż przy
jęte było w tutejszym obyczaju, od wszy
stkich stolik6w zaczęto odwracać ku nim I 
głowy. Ukłonił się z przesadną dwornoś- I 

cią raz jes'ZICze i odpłynął w dym, człapiąc 
san dada.mi. 

Rudy podni6sł si~ do wyjkia.. 
- Nic, tyilko po drodu szturchnij Tol 

ka, niech słę tu przysunie. A jutro o dwu 
nastej. 

- Za p6źno. W tej chwili już ani nic 
dobrego, ani nic nowego! - Wiktor wy
przedził Zochę w odpowiedzi. 

- O, dlaczego? Niech pan siada, pa
nie J6zku - zapra..~ała Zosia. - Znaj
dę coś i dla pana. Sprawiedliwie - ro
ześmiała się i ku Krawczykowi wyci4g
nęła złoty pierścionek. 

- Ile? - Ręka z klejnotem podsunęła 
się zupełnie blisko pod oczy J6zka. 

- Ja go biorę! - Wiktor chciał po
chwycić pierścionek z dłoni Zosi, lecz u
przedził go Krawczyk. 

- Spokojnie, kolego! To mnie pani Zo 
sia zrobiła ofertę. W rodzinie - uśmiech 

- Dwanaście paeyk6w. 
To dobry żart. A serio? 

- No, czternaście. . 
- Zocha, ja daję pięmakie - podbił 

Wiktor. 
- ObaHcie dobrzy! 
- Siedemna.ście. Krawayk pt"ZYjął 

licytację. 
- Osiemnaście! odezwał się rudy, 

kopnięty przez Wikoora. 
- Jak dojdziecie do dwudziestu pię

ciu, to mi powiedzcie. - Zocha wyję
ła z torebki „Przegląd Sportowy", jedy
ne pismo czytywane tutaj bez wzbudza-

- Przcchrtrzył-afi! Daję tera.z piętna
ście i ani dudu więcej. 

- Ode mnie chcą więcej. - Głos Zo
s1 s-traci.ł poprzednią starowczość. 

To im oddaj do diabła cały p1e.r

ścień i koniec. 
Chyba, żeby cię wieczorem na uli

cy okradli bandyci, nawet z milicyjnym 
protokołem. Każdomu się to może zda
rzyć! - p6ł Żartem pusknął rudy. 

Takie dowcipy poślij do ka.lenda-
rz.a. 

Aha! Lepiej zaclM>wa.ć na co§ grub
szego. Hi! - Rudy w1padł w dobry hu-

Gmba.s z daleka usłys-za.ł wezwanie. "W 
mig s.iedział przy stoliku Wiktora. Szept 

' ich ro21płynął się w gwarze sali: t-a-rg°" 
wać się można było głośno, jednak tech.; 
ni-czne szczeg6ły tJransakdi towarowycli 
musiały być załatwiane bardzo poufnie. 
Chodziło o pięćdziesiąt mett6w welwetu 
i trzydzieści gabardiny, które gruby To
lek miał odkupić od Wiktora. Lakoni-c7,_. 
nie US(aliłi miejsce odbioru i warunki płat 
ności, gdy Zosia szel'rpnęła za rękaw przy 
jaciela. 

- Andrzej! - Wiktor poruszył dło
nią i Tolek <><:Wkoczył na sta.re miejsce. 

(D.c.n.) 
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